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KRÓTKO O FILMIE
Mroczny thriller w reżyserii Waldemara Krzystka, twórcy głośnych „80 milionów” - oficjalnego polskiego kandydata do Oscara, nagrodzonej Złotymi Lwami na festiwalu filmowym w Gdyni „Małej Moskwy” oraz popularnego serialu „Anna German”. Autorem zdjęć jest Arkadiusz Tomiak („Obława”, „Dziewczyna z szafy”, „Symetria”, „Sęp”).
Mieszkańców Moskwy terroryzuje nieuchwytny seryjny morderca. Funkcjonariusze policji nadali mu przydomek „Fotograf”, gdyż przy ciałach ofiar zostawia kartoniki z numerami, stosowane przez ekipy śledcze, kiedy fotografują miejsca zbrodni. Tropy prowadzą do dawnego garnizonu Armii Radzieckiej w Legnicy i serii dramatycznych wydarzeń, które rozegrały się tam w latach 70. Rosyjska ekipa dochodzeniowa wyrusza do Polski, korzystając na miejscu ze wsparcia oficera polskich władz (Adam Woronowicz). W składzie ekipy jest policjantka Natasza - jedyna osoba, która rozmawiała z mordercą i zdołała przeżyć. Jedyna, która jest w stanie go rozpoznać, gdyby doszło do konfrontacji.

SYNOPSIS
Mimo ogromnych zdolności dedukcyjnych Natasza nie pasuje do dzisiejszej moskiewskiej policji. Nie potrafiła powstrzymać emocji i uderzyła w twarz swego zwierzchnika łamiąc mu nos. Staje za to przed komisją dyscyplinarną moskiewskiej policji. O powrocie do służby może zadecydować jedynie psychiatra. Ku zaskoczeniu kolegów dziewczyna wraca od lekarza z zaświadczeniem o zdolności do pracy. Tyle, że w komisariacie czekają na nią funkcjonariusze Federalnej Służby Śledczej. Okazuje się, że Natasza jest jedyną osobą, która widziała Fotografa – grasującego po mieście seryjnego mordercę – i wyszła z tego spotkania żywa. Major Lebiadkin, który kieruje grupą pościgową, angażuje dziewczynę do swego zespołu. Wnikliwa analiza akt i przesłuchiwani świadkowie wskazują, że sprawa ma swój początek w Polsce, w Legnicy, siedzibie dowództwa Północnej Grupy Wojsk Radzieckich, gdzie w latach 70. służyło małżeństwo wojskowych prokuratorów. Ekipa Lebiadkina pakuje walizki i wyrusza do Polski. Fotograf już tam jest…

O FILMIE
Nowy film Waldemara Krzystka, laureata gdyńskich Złotych Lwów za „Małą Moskwę”, reżysera popularnego serialu „Anna German” i „80 milionów” – polskiego kandydata do Oscara, jest klasycznym thrillerem. Miłośnicy gatunku natychmiast odkryją powinowactwo „Fotografa” z takimi głośnymi filmami jak „Milczenie owiec” czy „Psychoza”. Precyzyjny scenariusz z zaskakującym zwrotami akcji, intrygująca zagadka, dynamiczna fabuła i wytrawne aktorstwo – to warunki powodzenia kina sensacyjnego i Krzystek doskonale odnajduje się w tym gatunku, co zresztą wcześniej udowodnił solidarnościowym „heist movie” - „80 milionów”.

Każdy dobry thriller nie ogranicza się wyłącznie do sprawnego opowiedzenia intrygi. Podobnie „Fotograf” – jego fabuła jest pociągającym kluczem do spojrzenia na współczesną Rosję. Nie tę odmienioną przez wydarzenia na Ukrainie i imperialne nastroje, wywołane aneksją Krymu w marcu 2014 roku, ale zwykłą, codzienną, powszednią – scenariusz filmu powstał w 2011 roku, kiedy nikt nie brał serio możliwości wojny Rosji ze słowiańskim sąsiadem. Perspektywa, jaką przyjmuje Krzystek, jest przerażająca, ale i niezwykle trafna: postsowiecka Rosja nigdy nie przestała być sowiecka. Dowodzą tego rozmaite aspekty życia społecznego: dawnych demonów nie zatuszuje ani kłujące w oczy bogactwo rosyjskich elit, ani nowoczesna architektura centrów wielkich miast, ani podobieństwo metod stosowanych przez tamtejszą policję. Jednak pragmatyka działania władzy i sposób myślenia ogółu społeczeństwa pozostał ten sam co dawniej.

„Fotograf” Waldemara Krzystka to fascynująca podróż po współczesnej Rosji i zarazem niepokojąca wizyta w niedawnej przeszłości – za murami odciętego od świata legnickiego garnizonu. Równolegle prowadzone wątki pościgu za seryjnym mordercą i wyprawy do miejsc, gdzie zanurzał się w wypaczony obraz rzeczywistości, sumują się w przejmującą odpowiedź na pytania, którymi żyje dziś cały demokratyczny świat: za czym tęskni i o czym naprawdę myśli współczesna Rosja? I to bez kontekstu bieżących zdarzeń.

„Fotograf” Waldemara Krzystka to jedyny film, który zna na te pytania odpowiedź. I jedyne tak wnikliwe spojrzenie na Rosję 2014 roku.
DOTRZEĆ DO PRAWDY – REŻYSER O FILMIE
INSPIRACJE I GENEZA

Legnica to dar czy obciążenie?
Jak wielokrotnie podkreślałem, wiele zawdzięczam temu, że tyle lat mieszkałem w Legnicy. To było miasto, do którego wszyscy przyjechali skądś i budowali od nowa swoje życie, często ukrywając swoją tożsamość. Znaleźli się tam ludzie z różnych stron przedwojennej Polski, w tym zabużanie, Łemkowie, Ukraińcy, duża grupa Polaków pochodzenia żydowskiego, byli też repatrianci z Francji, a także uchodźcy greccy. Do tego było to miasto niemieckie: mieszkaliśmy w poniemieckich domach, a i nie wszyscy Niemcy zostali wysiedleni. Do tego Legnica była największym poza granicami ZSRR radzieckim garnizonem. Tutaj mieściło się dowództwo Północnej Grupy Wojsk Armii Radzieckiej, ich wojskowe osiedla, koszary, a w nich żołnierze ze wszystkich republik. Rosjanie mieli swoje szkoły, szpitale, sąd, więzienie. Pod Legnicą, w Krzywej, rozlokowano strategiczne lotnisko z najdłuższym wtedy pasem startowym w Europie, gdzie stacjonowały najnowocześniejsze radzieckie samoloty bojowe. Ta różnorodność ludzkich losów, a także poczucie tymczasowości – przecież w razie wojny NATO najpierw uderzy na Legnicę – sprawiały, że żyło się tam intensywnie i nasiąkało szczególną atmosferą tego miejsca. Mój debiut, 
„W zawieszeniu”, to historia prawdziwa, jaka wydarzyła się niedaleko mojego domu. Przeżywanie Legnicy i spotkań z jej mieszkańcami, poznawanie ich historii i jednocześnie świadomość, że to, czego nas uczą w szkole daleko odbiega od prawdy, bezustannie dostarczało materiału do przemyśleń. Do dziś garściami czerpię ze swojej legnickiej przeszłości, z historii, która działa się na moich oczach. 

Patrzy pan na Legnicę jak na centrum świata, z którego można pójść blisko, jak w przypadku „W zawieszeniu”, ale można też pojechać daleko, jak to było w „Małej Moskwie”, choć fizycznie oznaczało to przekroczenie tylko jednego muru. 
Dosłownie, przechodziło się na drugą stronę i już można było zobaczyć historię, która się właśnie tworzyła. Doskonale, na przykład, pamiętam lata 1967-68 w Legnicy, kiedy po rosyjskiej stronie ogłoszono stan pełnej gotowości bojowej, kiedy zamknięto wojskowe osiedla i potrojono posterunki wokół koszar. Nagle zamiast autobusów, którymi rosyjskie dzieci jeździły do szkoły, na ulicach pojawiły się ciężarówki z wojskiem, artyleria, wozy pancerne… Już wiedzieliśmy, że coś się dzieje, skoro u nich ogłoszono czerwony alarm. Resztę mogła dopowiedzieć tylko Wolna Europa. „Mała Moskwa” była pierwszym filmem, w którym mogłem o tym powiedzieć wprost. Obecność Rosjan w Polsce była tabu. Owszem, można było pokazać fasadowe braterstwo broni, ale o prawdziwych relacjach – sowieckiej dominacji i nieskrywanej pogardzie – ani słowa. Dopóki nie nastała wolna Polska. To była prawdziwa historia. Grób Lidii Nowikowej jest na cmentarzu w Legnicy. Kiedy jako chłopiec chodziłem z mamą na cmentarz, dziwiłem się, że grób jest zadbany, inaczej niż inne rosyjskie groby. I wtedy dowiedziałem się, że to była Rosjanka, która zakochała się w Polaku. I, że znaleziono ją powieszoną. Po latach pomyślałem, że poprzez losy Lidii i jej polskiego ukochanego można opowiedzieć kawałek naszej historii, dotąd zakłamanej i wręcz nieobecnej, oczywiście przedstawiając to w kontekście tego, co wówczas działo się w Polsce, ale i w Związku Radzieckim. 

NICZYM „MILCZENIE OWIEC”, ALE NA FAKTACH
Wybierając dla „Fotografa” scenariuszowy schemat thrillera w typie „Milczenia owiec”, podejmuje pan ryzykowną grę z widzem. Nie tylko sugeruje pan, że ścigająca seryjnego mordercę policjantka jest do niego w jakiś sposób podobna – jak Clarice Starling i Hannibal Lecter w powieści Thomasa Harrisa. Jednocześnie dowodzi pan, że psychoza bohatera jest efektem totalitaryzmu. 
Urodziło się dziecko kalekie, co w totalitarnym świecie za murami legnickiego garnizonu nie jest powodem do współczucia jego rodzicom, ale stanowi na nich hak. Chłopak nie pasuje do obrazu idealnej rodziny, co zamyka rodzicom drogę do awansu. Jest coś nieludzkiego w takiej postawie społeczeństwa, że ludzie słabi, chorzy stają się dla nas obciążeniem i najlepiej byłoby, gdyby nie żyli. Ani „Fotograf”, ani wcześniej „Mała Moskwa” – choć niosą elementy kina gatunkowego – nie są kinem gatunków w czystym znaczeniu tego terminu. Zamknięcie ich w takiej szufladzie bardzo zubaża ich przesłanie. Owszem, kręcąc „Fotografa” starałem się precyzyjnie przestrzegać reguł. Jednocześnie zależało mi, by z tego filmu wystawało coś, co jest moją opowieścią, specyfiką ludzi i miejsc, o których opowiadam. Nic wydumanego, nic nieprawdopodobnego. U nas tzw. „coś niezwykłego” nie może dziać się hen w głuszy i pustkowiu, gdzieś z dala od ludzi, bo w Polsce nigdzie nie jest daleko. Ale wejście za bramę zamkniętego dla świata garnizonu, gdzie obowiązują inne prawa, uwiarygadnia, że to „coś” mogło się zdarzyć. Chociaż nigdy nie poznamy prawdy do końca, nie mamy na to szans. 

Wiele wydarzeń, jakie pokazuje pan w „Fotografie” przeżył Pan osobiście…
Podobnie jak w „Małej Moskwie”, także w „Fotografie”, pokazuję Legnicę, jaką znam i dobrze pamiętam. Na własne oczy widziałem śmiertelne wypadki żołnierzy radzieckich, jak też Polaków zabitych w wyniku szokujących zdarzeń. Można powiedzieć, że policjant Kwiatkowski, który opiekuje się rosyjską ekipą śledczą w Polsce, to w pewnym sensie moje alter ego. Podobnie jak on byłem świadkiem tragicznych zdarzeń, których nie potrafiłem sobie wtedy wytłumaczyć. Widziałem zło, krzywdę i bardzo nieszczęśliwych ludzi, dopiero po latach zrozumiałem, co się wokół działo i czego to było wynikiem. Teraz staram się odtworzyć tamte emocje, to, wszyscy przeżywaliśmy. Prawdziwe też są relacje między obydwoma społecznościami, polską i radziecką – dalekie od fasadowo deklarowanej przyjaźni. Osiedla polskie i radzieckie stały wprawdzie obok siebie, ale oddzielały je wysokie mury i wartownie. Dla nas, chłopaków, nie stanowiły specjalnej przeszkody. Chodziliśmy tam, by zobaczyć, jak oni wyglądają, a była to ciekawość obustronna. Wkrótce okazało się, że istnieją nawet sporne terytoria między nami. Szczególnie zażarta walka toczyła się o to, kto rządzi na okolicznych bagnach. W Legnicy działała specjalna komisja do sytuacji nadzwyczajnych wynikających ze stacjonowania wojsk radzieckich, ale nie ma ani jednego protokołu, że cokolwiek i kiedykolwiek się tam wydarzyło, choć wszyscy wokół wiedzieli, jakie historie się działy. Mając taki odgrodzony od świata obszar, mogłem pomyśleć o czymś więcej. Opowiadam więc o losach chłopca, który genialnie naśladuje cudze głosy, ale nigdy nie mówi swoim głosem. Jaki jest jego prawdziwy głos, jaka jest jego prawda, co się z nim naprawdę dzieje? To jest tajemnica tego filmu. Pisaliśmy ten scenariusz z Krzysztofem Kopką półtora roku. Zależało nam, by każdy jego element posuwał akcję do przodu, ale by sama akcja była punktem wyjścia do przekazania czegoś głębszego. Na przykład, do ukazania pragmatyki działań rosyjskiej policji na tropie seryjnego mordercy: zabić go i o nic nie pytać. Tylko polski śledczy i moskiewska policjantka, która czuje się podobna do Fotografa, chcą, by przemówił. Dla rosyjskich aktorów to był problem: dlaczego nie mamy zabić seryjnego mordercy?

Czy rys psychologiczny Fotografa była inspirowany prawdziwą postacią?
Postać Koli jest wzorowana na postaci autentycznej. Kilka lat temu widziałem film dokumentalny o chłopcu z Moskwy, wychowywanym przez samotną matkę, sprzątaczkę pracującą w sądzie. Pozwolono jej, by opalała mieszkanie dawnymi aktami sądowymi. Synek przeglądał papiery, oglądał zdjęcia z miejsc zbrodni, w końcu zbrodnia zawładnęła jego światem. Zaczął sobie wyobrażać, że jest prokuratorem, oskarżonym, adwokatem i sędzią, zaczął mówić różnymi głosami. Zabił dziewczynkę z sąsiedniego bloku, wywołując ją głosem koleżanki… Taki był początek, inspiracja tworzenia postaci Koli. A do tego dochodzi odwieczne pytanie, czy ludzie potrafią mówić swoim głosem? Czy dzisiaj mówimy swoim głosem, głosimy własne poglądy i opinie, czy jesteśmy autentyczni i prawdziwi? I na tyle odważni, by nam na tym zależało, dość uparci, by tego bronić? Kola jest więc realny i metaforyczny. 

TALENT JAK ZE „LŚNIENIA”

Postać taka jak przedstawiony przez pana Fotograf stawia przed aktorem – zwłaszcza bardzo młodym – szczególne wymagania. Bywa, że twórcy przesłuchują tysiące małych aktorów do kluczowych ról dziecięcych, tak jak to miało miejsce w przypadku kultowego „Lśnienia” Stanleya Kubricka i poszukiwań idealnego odtwórcy roli 6-letniego Danny’ego. Jak udało się trafić na wykonawcę tak wyrazistego jak Andriei Kostash? 
W każdym filmie, zwłaszcza sensacyjnym, dobrze trafiona obsada ma znaczenie fundamentalne. Castingi do postaci dorosłych Rosjan odbywały się w Moskwie, pojechaliśmy tam po obejrzeniu co najmniej kilkunastu rosyjskich filmów. Na tej podstawie udało się nam wyselekcjonować pewną grupę, którą zaprosiliśmy na zdjęcia próbne. Z obsadzeniem roli 7-letniego Koli było jednak zupełnie inaczej: zaliczyliśmy mnóstwo stresu i spalonych podejść. Ta postać ma w filmie znaczenie kapitalne, jej los jest fundamentem całego opowiadania. Jeśli widz nie zrozumie tragedii tego dziecka, to nie spojrzy właściwie na toczące się współcześnie polowanie na Kolę, nie z takimi emocjami i myślami, jakie chcemy u niego wywołać. A nie było naszym celem kręcenie wyłącznie kolejnego filmu o seryjnym mordercy! Poszukiwania odtwórcy małego Koli było więc szczególnie ważne. Znowu oglądamy filmy, teraz te z dziećmi, szukamy w kółkach teatralnych, rozpuszczamy wici po znajomych. Jednocześnie odbywają się kilkuetapowe zdjęcia próbne w różnych miastach Polski. Rejestrujemy setki polskich chłopców, tak, polskich, bo Kola to co prawda Rosjanin, ale w filmie nie mówi swoim głosem, tylko głosami osób, z którymi rozmawia, więc i tak będziemy go dubbingować. Poza tym, polskie dziecko bardzo ułatwiłoby nam pracę. Ostatecznie gromadzimy pięćdziesiątkę kandydatów i… żaden z nich nie pasuje. Szukamy dalej: czasu jest coraz mniej, ciśnienie rośnie, ale tej roli nie możemy odpuścić. Szukamy w Moskwie i na Ukrainie, zdjęcia próbne organizujemy w Kijowie… Po dwóch dniach dostaję smsa: „Mamy Kolę!”. Jeszcze się nie cieszę, czekam na DVD: rzeczywiście – mamy! Andriei Kostash wygląda i gra najlepiej, wręcz magnetycznie. Przy okazji dowiaduję się o jego zdyscyplinowaniu, pracowitości, o tym jak ambitnie walczył o rolę: został do końca przesłuchań, by poprawić pierwszą próbę, bo uznał, że wie, jak to zrobić. No i poprawił! Taka postawa bardzo nam pomagała w czasie zdjęć. Doceniała to polska ekipa, nie mogąca się chłopca nachwalić, ale i grający z nim na planie aktorzy rosyjscy – dostał brawa i tytuł „nastojaszczego profesjonała”.

Istotnie, postawiliście przed Andriejem bardzo trudne zadanie: rola tej postaci w filmie odpowiada stopniowi psychicznej komplikacji jego osobowości.
Zastanawiam się, jak w życiu tego chłopca z dokumentu pojawiła się ta straszliwa pustka, którą można było wypełnić zbrodnią? Jakich wartości mu brakowało? A jaki system wartości proponował świat garnizonu radzieckiemu żołnierzowi? Tam nie było systemu wartości, była pustka. A jeśli jest pustka, to świat wypełnia kłamstwo, podłość, wątpliwa ideologia. To one zaczynają rządzić człowiekiem. I tu pojawia się główny paradoks tego filmu: w odruchu współczucia zaczynamy dobrze życzyć chłopcu, który wyrósł na potwora. Bo mamy prawo dowiedzieć się, co się stało, poznać jego prawdę. 

CIEŃ DAWNEGO IMPERIUM
Co mówią Rosjanie po obejrzeniu pańskiego filmu?
Znajomi Rosjanie nie wierzą, że uda się sprzedać „Fotografa” do Rosji. Ich zdaniem, film pokazuje, jak demony z przeszłości – nieprzepracowane, tylko lekko zamiecione pod dywan – wyszły na powierzchnię i kręcą kołem zamachowym współczesnej historii. U nas też powstawały filmy antysowieckie – mówią – ale teraz już nie obrażamy Związku Radzieckiego. Pisarz Władimir Sorokin otwarcie przyznaje, że dziś Rosjan nie stać na refleksję nad czynami ojców i dziadów, bo „nie rozstaliśmy się w porę z trupem swej niedawnej strasznej przeszłości. W latach 90. położyliśmy go w kącie, przysypaliśmy trocinami, licząc, że zgnije. Nie zgnił. Wstał, żyje i straszy świat”. 
Każdy dobry film sensacyjny poza narracją, którą prowadzi, niesie pewne przesłanie. Także w pańskim filmie jest przekaz: obraz postsowieckiej Rosji, która ciągle pozostaje sowiecka.
Siedziba Federalnej Służby Bezpieczeństwa mieści się dziś w szklanym wieżowcu, wszyscy mówią, że minęły czasy starej Łubianki, skończyła się epoka KGB. Czy dlatego, że zmienili nazwę i siedzibę? Ważne jest to, co w środku, a tu niewiele się zmieniło, choćby w codziennej rutynie. To jest ta sama Łubianka, tylko ma szklane ściany.

W finale filmu widać to wyraźnie. Niby wszystko się wyjaśniło, ale ciągle pozostaje pytanie, co Fotograf ma do powiedzenia własnym głosem?
Staję w obronie jednostki, bo jednostka – z perspektywy legnickiego garnizonu – dla tamtych Rosjan jest niczym, jedynie liczbą. Czy to się zmieniło? Fotograf jest chory, morduje, broniąc się przed światem, który jest dla niego zagrożeniem. Dla majora policji nie ma dyskusji: trzeba go zabić. Ale nawet taka jednostka ma prawo do obrony. Nie można go skazać tylko dlatego, że tak chce jakiś major. Poznajemy przeszłość tego Koli, widzimy, że nie zmienił się w psychopatę z własnej woli.

TO JESZCZE NIE KONIEC…?
Będzie ciąg dalszy?
Myślimy o tym, zwłaszcza że mamy zamówienie na sequel. Znalazł się producent, który zgłosił gotowość wyłożenia pieniędzy na film, o ile uda się nam znaleźć odpowiednie rozwinięcie scenariusza. Mamy też sygnały, że możemy liczyć na lokalne gremia decydujące o finansowym wsparciu projektów filmowych. Jednak scenariusz „Fotografa” powstawał dość długo, teraz postać wymaga odpowiedniego pogłębienia, więc nie mogę obiecać, że „Fotograf 2” powstanie w przewidywalnym terminie. Musimy rozstrzygnąć parę kwestii. Na przykład, czy akcja filmu przeniesie się do Europy Zachodniej czy też zostaniemy w Polsce? Czy Kola będzie nadal zabijać? A jego siostra, Kasia? Czy przejęła mordercze skłonności brata, już zabija czy dopiero zacznie mordować? No i czy Natasza zdoła powstrzymać tę parę – o ile, oczywiście, zadecydujemy, że będzie to para? Jaka w tym będzie rola Kwiatkowskiego? Pytań i możliwości jest mnóstwo. Może się okazać, że będzie to materiał bardziej na powieść niż na film.

Rozmowę przeprowadził Konrad J. Zarębski
AKTORZY
TATIANA ANRTGOLTS (TATYANA ALBERTOVNA ARNTGOLTS) – Natasza (policjantka rosyjskiej drogówki)
Rosyjska aktorka teatralna, filmowa i telewizyjna. Ur. 18 III 1982 roku w Kaliningradzie jako córka aktorów Alberta Arntgoltsa i Walentyny Galicz. Wraz z siostrą bliźniaczką, Olgą uczęszczała do klasy teatralnej jednego z miejscowych liceów, a następnie studiowała aktorstwo w znanej Wyższej Szkole Teatralnej im. Szczepkina w Moskwie, którą ukończyła w 2003 roku. W 2008 roku wystąpiła w rosyjskiej edycji programu „Gwiazdy tańczą na lodzie”. Kiedy okazało się, że spodziewa się dziecka, w finale zastąpiła ją siostra. 

Na ekranie zadebiutowała w serialu tv „Prostyje istiny” (2000), ma w dorobku kilka ról teatralnych, m.in. Gittel Mosca w moskiewskiej inscenizacji sztuki „Dwoje na huśtawce” Williama Gibsona (2013). Obecnie Tatiana Anrtgolts angażowana jest do bardzo wielu rosyjskich produkcji  telewizyjnych jak i kinowych.
ALEKSANDR BAŁUJEW (ALEKSANDR NIKOLAEVICH BALUEV) – Lebiadkin (major FSB)
Rosyjski aktor teatralny i filmowy. Ur. 6 XII 1958 roku w Moskwie w rodzinie oficera marynarki wojennej. W dzieciństwie dzielił pasję sportową (chciał zostać hokeistą) z teatralną. 
Po nieudanym egzaminie do Wyższej Szkoły Teatralnej im. Szczepkina przez rok pracował w Mosfilmie jako asystent reżysera. Ostatecznie ukończył studium aktorskie przy sławnym stołecznym teatrze MChAT (1980). Przez siedem lat był związany z Teatrem Armii Czerwonej, a następnie z moskiewskim Teatrem im. Jermołowej. Obecnie występuje na scenie gościnnie, ostatnio w spektaklu według „Niebezpiecznych związków” de Laclosa we własnej reżyserii. Na ekranie zadebiutował w 1981 roku, w 1992, w trakcie pracy nad rolą w filmie „Riczard Lwinoje Serdce” na Krymie, poznał Marię Urbanowską, polską dziennikarkę, którą poślubił w 2013 roku. Laureat licznych nagród teatralnych i filmowych. W Polsce znany jest z takich filmów jak: „Linia życia” (1996), „Błogosławcie kobietę” (2003), „Niebo i ziemia” (2003), „Rosyjska tłumaczka” (2006), „Rok 1612” (2007), „Wygnanie” (207), Zbrodnia i kara” (serial tv, 2007), „Zakazana rzeczywistość” (2009), „Kandahar” (2009), „Jedna wojna” (2009) oraz „Po omacku” (2011). Aleksander Bałujew zagrał również w głośnych amerykańskich superprodukcjach, w tym: „Peacemakerze” (1997) z Geoargem Clooney’em i Nicole Kidman, „Dniu zagłady” z Robertem Duvallem, Elijah Woodem i Morganem Freemanem czy „Dowodzie życia” z Russellem Crowe’em i Meg Ryan.
TOMASZ KOT – Bauman (polski oficer łącznikowy przy sztabie PGWR) 
Urodził się ur. 21.04.1977 roku w Legnicy. Absolwent krakowskiej PWST z 2001 roku. Na dużym ekranie debiutował w 2005 roku, wcielając się w Ryśka Riedla w filmie „Skazany na bluesa” w reż. Jana Kidawy-Błońskiego. Za tę rolę zdobył dwie nagrody: Nagrodę Prezydenta Gdyni za debiut aktorski na Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni oraz Nagrodę im. Zbyszka Cybulskiego.

Wybrana filmografia:
2013 – „W UKRYCIU”

2012 – „HANS KLOSS. STAWKA WIĘKSZA NIŻ ŚMIERĆ”

2012 – „YUMA”

2011 – „WYJAZD INTEGRACYJNY”

„JAK SIĘ POZBYĆ CELLULITU”

„WOJNA ŻEŃSKO-MĘSKA”

2010 – „ERRATUM”

„CIACHO”

„RANDKA W CIEMNO”

2009 – „OPERACJA DUNAJ”


„IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY”

2008 – „LEJDIS”


„TO NIE TAK JAK MYŚLISZ, KOTKU”


„DRZAZGI”

2007 – „TESTOSTERON”


„DLACZEGO NIE!”

2005 – „SKAZANY NA BLUESA”

ADAM WORONOWICZ – Kwiatkowski (oficer polskiej policji)
Urodzony w 1973 roku w Białymstoku, w 1997 roku ukończył warszawską Akademię Teatralną i trafił do Teatru Rozmaitości, w którym spędził cztery sezony. Od 2001 roku związany jest ze stołecznym Teatrem Powszechnym. W pamięć zapadła kinomanom jego charyzmatyczna kreacja księdza Jerzego Popiełuszki w obrazie Rafała Wieczyńskiego. Za kolejną rolę – w głośnym „Rewersie” Borysa Lankosza – nominowany był do Polskiej Nagrody Filmowej Orzeł w kategorii: najlepsza drugoplanowa rola męska. Nagrodę tę otrzymał w końcu za wirtuozerską kreację w sensacyjnym „Chrzcie” Marcina Wrony. Ogromną popularność przyniósł mu występ u boku Roberta Więckiewicza w przebojowej komedii Marka Koterskiego „Baby są jakieś inne”.
Wybrana filmografia:
2014 – „POD MOCNYM ANIOŁEM”
2013 – „SYBERIADA POLSKA”

           „DROGÓWKA”

           „WAŁĘSA. CZŁOWIEK Z NADZIEI”

2011 – „KI”

2011 – „BABY SĄ JAKIEŚ INNE”

2011 – „UWIKŁANIE”  








2010 – „ŚWIĘTY INTERES”

2010 – „RÓŻYCZKA”

2010 – „CHRZEST”

2009 – „REWERS”

2009 – „POPIEŁUSZKO. WOLNOŚĆ JEST W NAS”

2009 – „JANOSIK. PRAWDZIWA HISTORIA”

2009 – „GENERAŁ NIL”

2002 – „CHOPIN. PRAGNIENIE MIŁOŚCI”

2000 – „TO MY”

1999 – „TOROWISKO”

1999 – „SKOK”
SONIA BOHOSIEWICZ – Przybylska
Absolwentka PWST w Krakowie (1998, dyplom 2000), na scenie zadebiutowała w 1996 roku, do 2007 związana ze scenami krakowskimi. Na ekranie po raz pierwszy pojawiła się w 1994 roku. Przebojem zdobyła uznanie i sympatię widzów rolą Hanki w filmie „Rezerwat” (2007), docenioną także przez krytyków oraz jurorów najważniejszych festiwali (Złote Lwy w Gdyni, Polska Nagroda Filmowa Orzeł, Nagroda Festiwalu Młodzi i Film, Nagroda im. Zbyszka Cybulskiego). 
Wybrana filmografia:
2013 – „SYBERIADA POLSKA”

           „PODEJRZANI ZAKOCHANI” 

2011 – „80 MILIONÓW”

          „WOJNA ŻEŃSKO-MĘSKA” 

2010 – „MAŁA MATURA 1947”

2009 – „MIŁOŚĆ NA WYBIEGU”

          „WOJNA POLSKO-RUSKA”

          „ZERO”

         
„ZWERBOWANA MIŁOŚĆ” 

2008 – „JAK ŻYĆ?” 

         
„JESZCZE NIE WIECZÓR”

2007 – „REZERWAT” 

2005 – „ZAKOCHANY ANIOŁ”

2003 – „SHOW”

AGATA BUZEK – Kasia Przybylska
Aktorka i modelka. Członkini Polskiej Akademii Filmowej i Europejskiej Akademii Filmowej (EFA). Córka polityka Jerzego Buzka, w latach 1997-2001 premiera rządu RP, w latach 2009-2012 przewodniczącego Parlamentu Europejskiego. Absolwentka Wydziału Aktorskiego Akademii Teatralnej im. Aleksandra Zelwerowicza w Warszawie (1999). Jeszcze przed ukończeniem szkoły teatralnej zagrała w kilku przedstawieniach Teatru Telewizji: „Perle" (reż. Piotr Mikucki), „Gdy tańczyła Izadora" (reż. Magdalena Łazarkiewicz) i „E.E" (reż. Maria Zmarz-Koczanowicz). W 2009 roku zagrała główną rolę w głośnym filmie „Rewers”, za który otrzymała Złote Lwy na festiwalu w Gdyni, Orła – Polską Nagrodę Filmową i Złotą Kaczkę – wyróżnienie przyznawane przez czytelników miesięcznika Film. Aktorka z powodzeniem gra również w filmach zagranicznych, m.in.: we włoskim filmie „Ballada o czyścicielach szyb" (reż. Peter del Monte), niemieckim „Valerie” Birgit Möller i amerykańskim „Hummingbirg” (reż. Steven Knight) u boku Jasona Stathama. 
Wybrana filmografia:
2012 – „W SYPIALNI”

2009 – „REWERS”

2007 – „NIGHTWATCHING”

          „RYŚ”

2002 – „ZEMSTA”

2001 – „WIEDŹMIN”

1999 – „WROTA EUROPY”
TWÓRCY
WALDEMAR KRZYSTEK (reżyseria, scenariusz)
Ur. 23 XI 1953 roku w Swobnicy. Reżyser filmowy i scenarzysta, także reżyser teatralny. Absolwent studiów polonistycznych na Uniwersytecie Wrocławskim (1976) oraz Wydziału Radia i Telewizji Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach (1981). Laureat festiwali w Gdyni, Koszalinie, San Sebastian i Moskwie, laureat Orła – Polskiej Nagrody Filmowej – za scenariusz do filmu „Mała Moskwa”. 

Wybrana filmografia:
2012 – „ANNA GERMAN” (serial tv)

2011 – „80 MILIONÓW”

2009 – „SPRAWIEDLIWI” (serial tv)
2008-11 – „CZAS HONORU” (serial tv, reżyseria)
2008 – „MAŁA MOSKWA” (Złote Lwy, nagroda Prezesa TVP, nagroda Rady Programowej TVP na FPFF w Gdyni, Nagroda Publiczności na MFF w Moskwie, 2009)

2005-08 – „EGZAMIN Z ŻYCIA” (serial tv, reżyseria)

2005 – „FALA ZBRODNI” (serial tv, reżyseria)

2000 – „NIE MA ZMIŁUJ”

1998-99 – „ŻYCIE JAK POKER” (serial tv)

1994 –
  „POLSKA ŚMIERĆ” (nagroda na MFF w Rochester) 

1992 – „ZWOLNIENI Z ŻYCIA” (Nagroda Specjalna Jury i nagroda FIPRESCI na MFF w San Sebastian)

1989 –   „OSTATNI PROM” (nagroda na FPFF w Gdyni)

1986 – „W ZAWIESZENIU” (nagroda za film fabularny na festiwalu Młode Kino Polskie w Gdańsku, nagroda za scenariusz na LLF w Łagowie, wyróżnienie za debiut reżyserski, nagroda nauczycieli i nagroda publiczności na Festiwalu „Młodzi i Film” w Koszalinie, nagroda za debiut na FPFF w Gdyni 1987, Nagroda Artystyczna Młodych im. S. Wyspiańskiego 1987, Nagroda Specjalna Jury na MFF w Dunkierce 1988)

1986 – „FALA” (dok., II reżyser)

1985 – „PANORAMA RACŁAWICKA” (dok.)

1984 – „POWINOWACTWO” (tv)
KRZYSZTOF KOPKA (scenariusz)
Pisarz, tłumacz, reżyser teatralny, krytyk, aktor i dziennikarz, dyrektor teatru w Wałbrzychu, kierownik literacki m.in. Teatru Wybrzeże w Gdańsku. Absolwent Wydziału Wiedzy o Teatrze warszawskiej PWST, w latach 80. współpracował z miesięcznikiem „Teatr” jako krytyk. Reżyserował w teatrach Zakopanego, Gdańska, Jeleniej Góry, Białegostoku, Wrocławia, Łodzi, a przede wszystkim Legnicy, gdzie wystawił m.in. „Balladę o Zakaczawiu”, napisaną wspólnie z Jackiem Głombem i Maciejem Kowalewskim oraz adaptacje Szekspira, Cervantesa, Schulza czy Gombrowicza. Ostatnio współpracuje z wrocławską Grupą Ad Spectatores. 

Wybrana filmografia:
2013 – „ORKIESTRA” (serial tv)

2011 – „80 MILIONÓW”

2011 – „GŁĘBOKA WODA” (serial tv, odcinki 9,10,12)
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